Współczesne zagrożenia rodziny

   Doceniając ogromną rolę rodziny, która według nauczania Kościoła jest miejscem obecności Bóg , a nie sposób nie dostrzegać wielu zagrożeń 

i problemów , z jakimi współcześnie boryka się ta najmniejsza „komórka społeczna” i ewangelizująca . Świadczy o tym wzrastająca liczba rozwodów 

, tzw. „wolnych związków” , w których kobieta i mężczyzna pozostają bez zawierania sakramentu czy liczba urodzeń dzieci przez samotne matki . Niepokojącym zjawiskiem jest także nasilająca się fala aborcji , odejście od naturalnych metod antykoncepcyjnych czy wręcz pogardliwy stosunek do życia nienarodzonego , z jakim niejednokrotnie możemy się zetknąć w tzw. środkach masowego przekazu . Zauważając te zjawiska Ojciec Święty niejednokrotnie przypominał o znaczącej roli rodziny , wskazywał na problemy , jakie ją trapią 

, szukał ich przyczyn , a także uczył , jak walczyć z niepokojącymi zjawiskami . Aby zastanowić się , jak odnowić i podnieść rangę rodziny we współczesnym świecie należy uświadomić sobie , jaki charakter mają jej zagrożenia i z jakich źródeł one wypływają.

      Zapytamy zatem , jakie są źródła zagrożeń współczesnej rodziny ? Czy 

o nieprawidłowościach decydują tylko czynniki zewnętrzne , takie jak wpływ środków masowego przekazu , rozwój ideologii konsumizmu i używki , czy może o upadku rodziny decyduje odejście od Słowa Bożego lub jego zła interpretacja ? Jak różnie można rozumieć wolność i czy małżeństwo rzeczywiście ją ogranicza ? czy powrót do prawdy o tym „jak było na początku” uchroni współczesną rodzinę przed falą rozwodów , antykoncepcji i aborcji?

   Problemy rodziny współczesnej są przedmiotem troski Jana Pawła II 

w codziennym nauczaniu , ale szczególny wyraz znalazły w Adhortacji Apostolskiej „Familiars Consortio” , w której Ojciec Święty mówi : „Sytuacja 

, w której znalazła się rodzina , posiada aspekty pozytywne i aspekty negatywne : pierwsze są znakiem zbawienia Chrystusowego działającego w świecie , drugie - znakiem odrzucenia przez człowieka miłości Boga.”

Za najbardziej niepokojące objawy degradacji rodziny we współczesnym świecie Papież uznaje : błędne pojmowanie w teorii i praktyce niezależności małżonków we wzajemnych odniesieniach , duży zamęt w pojmowaniu autorytetu rodziców i dzieci , praktyczne trudności , na które często napotyka rodzina w przekazywaniu wartości , stale wzrastająca liczba rozwodów , plaga przerywania ciąży , coraz częstsze uciekanie się do sterylizacji , faktyczne utrwalanie się mentalności przeciwnej poczęciu nowego życia .

 1. Źródła zagrożeń

      W nauczaniu papieskim zauważa się wiele przyczyn występowania poważnych zagrożeń  , które nękają współczesne rodziny . Zwraca się uwagę 

, że poważne niebezpieczeństwo wypływa z nieznajomości prawdy Bożej 

o małżeństwie i rodzinie . Wielu ludzi błędnie rozumie pojęcie wolności osobistej , co z kolei powoduje odrzucenie miłości , wierności 

i nierozerwalności jako podstawowych wartości wspólnoty rodzinnej . Tego typu zagrożenia mają charakter wewnętrzny , natomiast z zewnątrz współczesna rodzina atakowana jest rozpowszechnionym modelem życia konsumpcyjnego

 , hedonizmem i propagandą środków masowego przekazu , które wpływają na upadek autorytetu rodziny i małżeństwa .

       Niepokojącym zjawiskiem wydaje się także być pogardliwy stosunek do życia nienarodzonego i niedojrzałość emocjonalna osób zawierających związki małżeńskie . Dostrzegając te problemy , Jan Paweł II szeroko omawia je 

w swoim nauczaniu , dociera do źródła zagrożeń i piętnuje szczególnie niebezpieczne dla rodziny zjawiska .

art. 1. Zagrożenia istniejące wewnątrz rodziny
   U podstaw nauczania Jana Pawła II o rodzinie stoi myśl , że jest ona wyrazem miłości Boga do ludzi . Mężczyzna i kobieta zjednoczeni w małżeństwie są odbiciem wizerunku Boga i w pewnym sensie „objawieniem” jego miłości .
 Sakrament małżeństwa doprowadza miłość ludzką do jej doskonałości  , tym bardziej niepokoi fakt , że przez wielu właśnie miłość małżeńska jest odrzucana , jako ograniczająca fałszywie rozumianą wolność osobistą człowieka .Papież przypomina , że nie można rozumieć wolności jako swobody czynienia „czegokolwiek” .Wolność oznacza nie tylko „dar z siebie” , ale oznacza też „wewnętrzną dyscyplinę daru”. W pojęcie daru wpisana jest nie tylko dowolna inicjatywa podmiotu , ale też wymiar „powinności”.

      W tym miejscu należy jeszcze raz przypomnieć , że komunię osób , jaka jest każde małżeństwo , należy traktować jako „bezinteresowny dar z samego siebie”
 , co Ojciec Święty tłumaczy następująco . Bóg stworzył człowieka na obraz i podobieństwo swoje , stworzył go mężczyzną  i kobietą ,stwarzając ich 

, dał jemu i jej godność osobową , a równocześnie wskazał im drogę do wspólnoty i jedności . Dla tej wspólnoty mężczyzna opuszcza ojca swego 

i matkę , i łączy się z żoną swoją tak ściśle , że stają się jednym ciałem .W małżeństwie mężczyzna i kobieta znajdują swoje wspólne powołanie : każde z nich może w nim urzeczywistnić siebie samego inaczej , jak tylko przez bezinteresowny dar z siebie .

      Przyjęcie takiego rozumienia małżeństwa jako wyrazu najpełniejszej miłości ułatwia zrozumienie różnicy między indywidualizmem a personalizmem .Indywidualizm oznacza takie użycie wolności , w którym podmiot czyni to , co sam chce . Nie przyjmuje , że ktoś „chciał” , wymagał od niego w imię obiektywnej prawdy .Nie chce drugiemu „dawać” , stawać się darem „bezinteresownym” w prawdzie .Indywidualizm pozostaje egocentryczny i egoistyczny , podczas gdy personalizm jest altruistyczny. W jego zasięgu osoba nie tylko zdolna jest stawać się darem dla drugich , ale co więcej - znajduje w tym radość.
 Tak więc w personalizmie najpełniej wyraża się idea dobrze rozumianej wolności w prawdzie; wolności , która polega na wewnętrznej dyscyplinie daru i odpowiedzialności za osobę , którą się tym darem obdarza .

     Niestety , w świecie współczesnym coraz częściej dochodzi do zakwestionowania takiego pojmowania wolności , która polega na personalizmie a nie zaś na indywidualizmie .Wyrazem tego jest rozpowszechnianie ideału tak zwanej „wolnej miłości” . Jan Paweł II przestrzega , że „wolna miłość” wykorzystuje ludzkie słabości , dostarcza im pewnej oprawy szlachetności przy pomocy środków uwodzenia , a także doraźnej aprobaty opinii publicznej .
 A przecież to właśnie „wolna miłość” jest przyczyną rozbicia wielu małżeństw , ponieważ jest wolnością bez odpowiedzialności za drugiego człowieka .Błędnie pojmowana wolność osobista doprowadza do wypaczenia istoty małżeństwa , jaką jest jego jedność i nierozerwalność . To właśnie w imię owej wolności małżonkowie zapominają o słowach Biblii , która naucza :”Co Bóg złączył , niech człowiek nie rozdziela.” Jan Paweł II nadaje tym słowom znaczenie normatywne , które uwydatnia się przez to że Chrystus przytacza słowa Księgi Rodzaju :”Stwórca od początku stworzył ich jako mężczyznę i kobietę”(MT 19 , 4) i dodaje :”A tak już nie są dwoje , ale jedno ciało.”(Mt 19 , 6) Zatem późniejsze słowa - owo ”niech nie rozdziela” jest rozstrzygające . W świetle tych słów Chrystusowych zawarta jest zasada jedności i nierozerwalności małżeństwa jako treść słowa Bożego , wyrażonego w najpierwotniejszym objawieniu .
Tymczasem w wielu rodzinach kiełkuje ziarno rozłamu . Ileż par małżeńskich przeżywa zmierzch swej miłości , pogrąża się we wzajemnym nieporozumieniu , które prowadzi do rozstania; jakże wiele takich sytuacji kończy się nawet rozwodem , który rozrywa więź ustanowiona przez Boga jako niezniszczalny fundament życia rodzinnego .
 Nie należy przecież zapominać , że każde małżeństwo łączy się nie tylko w jedno ciało , ale prowadzi do tego , by było tylko jedno serce i jedna dusza . Nierozerwalność i wierność w całkowitym wzajemnym obdarowaniu otwiera związek ku płodności , jako nadrzędnej powinności każdego małżeństwa . Papież przypomina , że wedle zamysłu Bożego , małżeństwo jest podstawą naszej wspólnoty rodzinnej , ponieważ sama instytucja małżeństwa i miłość małżeńska są skierowane ku rodzeniu i wychowywaniu potomstwa , w którym znajdują swoje uwieńczenie .
 Dobro dzieci wymaga pełnej wierności małżonków i prze ku nieprzerywalnej jedności ich współżycia . Dziecko wzrastające w pełnej , chrześcijańskiej rodzinie przejmuje od swych rodziców podstawowe wartości , wedle których mąż i żona są darami dla siebie , a jednocześnie wszyscy członkowie rodziny są darem dla siebie nawzajem . Wszyscy członkowie , każdy wedle własnego daru , mają łaskę i odpowiedzialny obowiązek budowania dzień po dniu komunii osób . Dokonuje się to poprzez łaskę i miłość wobec dzieci , wobec chorych i starszych; poprzez wzajemną codzienna służbę wszystkich ; poprzez dzielenie się dobrami , radościami i cierpieniami .
 Każda rodzina zdaje sobie sprawę jak napięcia i konflikty , egoizm , niezgoda gwałtownie uderzają w tę komunię , a niekiedy śmiertelnie ją ranią. Stąd wielorakie i liczne formy rozbicia rodzinnego . Aby temu zapobiec Chrystus obdarza rodzinę chrześcijańską łaską i odpowiedzialnym zadaniem przezwyciężania wszelkich podziałów i dążenia do pełnej komunii , zamierzonej przez Boga , odpowiadając w ten sposób pragnieniu Pana , „aby wszyscy stanowili jedno.”
 Powyższe słowa Jana Pawła II jeszcze raz podkreślają nadrzędną zasadę wspólnoty małżeńskiej i rodzinnej , jaką jest jej jedność i nierozerwalność .

      Podsumowując należy powtórzyć za Ojcem Świętym , że miłość , wierność i uczciwość małżeńska stanowią jedyny fundament , na którym można oprzeć wspólnotę małżeńską , fundament , na którym można zbudować mieszkanie duchowe dla przyszłej rodziny .
 Z tego powodu należy potępić każdą próbę zniszczenia jedności małżeństwa poprzez praktykowanie poligamii i wszelkie próby zerwania więzów małżeńskich przez rozwód . Papież zdaje sobie sprawę , że wymóg bezwzględnej wierności małżeńskiej opartej na miłości męża i żony , wielkoduszności i oddaniu w obecnych czasach napotyka na wiele przeciwności . Jego zdaniem : samolubna pogoń za przyjemnością , swoboda seksualna i strach przed wiązaniem się na stałe - to siły destrukcyjne .
 Dlatego przed Kościołem stoi wielkie zdanie , jakim jest ochrona rodziny chrześcijańskiej i ciągłe przypominanie ustaleń Soboru Watykańskiego II , który głosił :”Prawdziwa miłość małżeńska włącza się w miłość Bożą i kierowana jest oraz doznaje wzbogacenia poprzez odkupieńcza moc Chrystusa i zbawczą działalność Kościoła , aby skutecznie prowadzić małżonków do Boga oraz wspierać ich i otuchy im dodawać we wzniosłym zadaniu ojca i matki.”

art. 2 Zagrożenia mające charakter zewnętrzny
      Zastanawiając się nad współczesnymi zagrożeniami rodziny należy zauważyć , że cywilizacja końca XX wieku zdominowana jest przez zjawiska , które godzą w samo serce więzi rodzinnych , ponieważ są konsekwencją nie tyle czynników zewnętrznych , co raczej szkodliwego wpływu „wzorów zachowań zainspirowanych

przez hedonizm i konsumizm.”

      Jak naucza Ojciec Święty procesom przemian społecznych i gospodarczych towarzyszą pewne zjawiska , które trudno opanować i uczynić naprawdę ludzkimi; są to na przykład : przemiana gospodarki wiejskiej , industrializacja i mechanizacja pracy , masowa urbanizacja pociągająca za sobą wykorzenienie i anonimowość , które ogarniają peryferia wielkich miast . Istnieje niebezpieczeństwo materializmu , indywidualizmu , rozbicia rodziny , obniżenia wartości moralnych i duchowych .

      Jan Paweł II poszukując źródeł owych postaw we współczesnym świecie zauważa , że w tradycyjnym społeczeństwie człowiek żył zawsze w obliczu konieczności : jego potrzeby były nieliczne , narzucone poniekąd przez obiektywne struktury jego cielesnej natury , działalność zaś gospodarcza była nastawiona na ich zaspokojenie . Życie w świecie dzisiejszym nastawione jest nie tylko na zaspakajanie podstawowych potrzeb człowieka . Coraz częściej słyszy się o tzw. nadprodukcji w krajach wysoko uprzemysłowionych .Aby sprzedać dany produkt należy zadbać także o jego opakowanie , kształt , barwę itp. , aby w ten sposób zaspokoić „zapotrzebowanie na jakość”
 Wydaje się , że dążenie do lepszych i bardziej zadawalających warunków życia i coraz większej zamożności jest samo w sobie uzasadnione : trudno jednak nie podkreślić związanych z tym nowych niebezpieczeństw . Polegają one na tym , że członkowie rodziny skłaniają się do zaspokajania własnych pragnień i zachcianek a zapominają o budowaniu rodzinnej wspólnoty . Takie zjawisko Jan Paweł II nazywa konsumizmem .
 Dalej Ojciec Święty przypomina : „Pragnienie , by żyć lepiej  ,nie jest niczym złym , ale błędem jest styl życia , który wyżej stawia dążenie do tego , by mieć , aniżeli być , i chce więcej mieć nie po to , aby bardziej być , lecz by doznać w życiu jak najwięcej przyjemności .”
 Wraz z olbrzymim postępem w opanowaniu prze człowieka świata rzeczy , człowiek gubi istotne wątki swego wśród nich panowania , na różne sposoby podporządkowuje im swoje człowieczeństwo , sam staje się przedmiotem wielorakiej  - czasem bezpośrednio nieuchwytnej - manipulacji poprzez całą organizację życia zbiorowego , poprzez system produkcji , poprzez nacisk środków przekazu społecznego . Człowiek nie może zrezygnować z siebie , ze swojego właściwego miejsca w świecie widzialnym , nie może stać się niewolnikiem rzeczy , samych stosunków ekonomicznych , niewolnikiem produkcji swoich własnych wytworów . Jan Paweł II ubolewa nad faktem , że współczesny człowiek zbyt daleko odszedł od pierwszego orędzia Stwórcy , skierowanego do ludzi , aby uczynili sobie ziemie poddaną .
 To pierwotne wezwanie podkreślające „panowanie „ człowieka w świecie widzialnym akcentuje pierwszeństwo etyki nad techniką , prymat osoby w stosunku do rzeczy , pierwszeństwo ducha wobec materii .
 Dlatego Jan Paweł II kwestionuje potrzebę tworzenia i mnożenia rzeczy , którymi osoby mogą się posługiwać , natomiast akcentuje rozwój osób , w myśl zasady głoszonej prze Sobór : „nie tyle „więcej mieć” , ile „bardziej być”.

W krajach i środowiskach najwyższego postępu i największego dobrobytu materialnego wytworzyła się postawa zwana konsumpcyjną . Postawa ta jest dowodem , że postęp może zabijać w człowieku to , co jest najgłębiej 

i najistotniej ludzkie . Człowiek nastawiony konsumpcyjnie gubi w życiu pełny wymiar człowieczeństwa , gubi poczucie głębszego sensu życia .

      Jednym z najbardziej niepokojących przejawów konsumpcyjnego trybu życia jest szerząca się szczególnie wśród młodzieży narkomania . Psychologowie i socjologowie twierdzą , że główną przyczyną , która popycha młodych i dorosłych ku zgubnemu doświadczeniu narkomanii , jest brak jasnych i przekonywujących racji życia .Jan Paweł II potwierdza te spostrzeżenia , wymieniając takie przyczyny jak brak punktów odniesienia , próżnia wartości , przekonanie , że nic nie ma sensu i dlatego nie warto żyć , tragiczne i niszczące uczucie , że jest się nieznanym przechodniem absurdal-

nego wszechświata .
 Inną przyczyną , popychającą do poszukiwania 

w rozmaitych typach narkotyków „sztucznych rajów” jest niedostateczna 

i niezadowalająca struktura społeczna , która przejawia się w niedomaganiach struktury socjalnej , bezrobociu , braku mieszkań , niesprawiedliwości społecznej , politycznym arywizmie , niestabilności międzynarodowej , braku przygotowania do małżeństwa , legalizacji przerywania ciąży i rozwodu . Wszystkie te zjawiska powodują utratę zaufania i uczucie przygnębienia , które może znaleźć ujście w przerażająco negatywnych doświadczeniach . Zwracając uwagę na powyższe zagrożenia Jan Paweł II wypowiada się krytycznie na temat pojawiających się bardzo często prób legalizacji narkotyków błędnie nazywanych „lekkimi”.
 Wprowadzenie takich narkotyków do szerokiego obiegu spotęgowałoby poczucie osamotnienia i niekomunikatywności , ciążące dzisiejszemu społeczeństwu . Papież zwraca uwagę na ogromną rolę rodziny w walce z narkomanią . Mówi , że młody człowiek musi poczuć się kochanym

i rozumianym , by się uwolnić i powrócić na normalną drogę człowieka żyjącego na łonie rodziny .

      Narkomania jest najczęściej problemem dotykającym młodzież miejską , co należy łączyć z kolejnym zagrożeniem współczesnej rodziny , jakim jest urbanizacja .Większość wielkich miast rozrasta się w sposób szybki i bezładny , z ludnością przeważnie napływową różnego pochodzenia społecznego 

i regionalnego . To ludność w części zmieniająca się , zamieszkuje ogromne 

i często anonimowe peryferie , na które występują liczne problemy natury społecznej i religijnej .Natomiast cywilizacja wiejska znajduje się od pewnego czasu w szybkiej ewolucji ku stylowi życia przemysłowego , zmierzającego do postawy konsumpcyjnej , z ideałami liberalizmu moralnego i dobrobytu .

      Urbanizacja , będąca niewątpliwie nieodwracalnym etapem w rozwoju społeczności ludzkiej , stawia przed człowiekiem niełatwe do rozwiązywania problemy : jak opanować rozrost miast , jaką nadać im organizację , jak zachęcić obywateli do współpracy na rzecz wspólnego dobra ? Idąc za myślą swego poprzednika Pawła VI , Ojciec Święty Jan Paweł II stwierdza , że „za przyczynę siły wywołującej społeczne , ekonomiczne i polityczne zmiany  i wpływające na człowieka , urbanizację trzeba zaliczyć do jednych z najbardziej znaczących czynników , wpływających na życie człowieka.”
 

Z nieuporządkowanego rozwoju miast wynikają różne nieszczęścia , takie jak przestępczość , zbrodnie , używanie narkotyków , czy nadużycia seksualne . Dlatego szczególnej mocy nabierają wszelkie próby opanowania i pokierowania urbanizacją tak , aby służyła ona człowiekowi i jego dobru . Dobro człowieka widzianego w całości  jego natury i pełnej godności jego osoby powinno przyświecać wszystkim tym , którzy zajmują się takimi dziedzinami życia , jak zdrowie , wykształcenie , zatrudnienie , wyżywienie i zamieszkanie . 

W przeciwnym wypadku problemy trapiące współczesną rodzinę nie zostaną zahamowane , a wręcz przeciwnie , ulegną nasileniu .

Dzieje się tak z alkoholizmem , który jest utrapieniem wielu rodzin mieszkających zarówno w miastach jak i na wsiach . Źródeł alkoholizmu upatruje Ojciec Święty  zarówno w ludzkiej słabości  , w słabej woli , jak i w powierzchownym stosunku do życia , w przyjęciu postawy „brania” , a nie „dawania”
 , w obojętności na ludzkie cierpienie i pogardzie dla ludzi słabych 

i chorych .A przecież już św. Paweł wołał : „Trzeźwymi bądźcie 

i czuwajcie”(1P5,8) . Dlatego też obowiązkiem każdego chrześcijanina jest walka ze wszechogarniającym złem mającym swe źródło wewnątrz człowieka jak i w świecie zewnętrznym .

      Największym jednak zagrożeniem , jaki niesie ze sobą konsumpcjonizm jest „zabicie Boga w sobie i w drugich.”
 Człowiek nowoczesny zaczyna odrzucać Boga w imię swojej ludzkiej godności  .Ateizm - początkowo dotykający małe grupy umysłów , inteligencji uważanej za elitę - staje się dzisiaj zjawiskiem masowym , które osacza Kościoły . Co więcej - zaznacza Papież - przenika je od wewnątrz , tak jakby sami wierzący  , nawet ci powołujący się na Chrystusa , znajdowali w sobie jakąś ukrytą skłonność do ruj-

nowania wiary w Boga w imię autonomii i godności człowieka .
 Zjawisko to , zdaniem Ojca Świętego jest „dramatem naszych czasów”
, bowiem osacza ludzkość ze wszystkich stron : Od Wschodu do Zachodu , od świata kultury do świata pracy .To zjawisko nie oszczędza żadnego etapu życia : od wątpiącej młodości aż po sceptyczną starość , poprzez podejrzenia i odmowy wieku dojrzałego . Żaden kontynent nie został oszczędzony - ostrzega Jan Paweł II
 , przypominając , że ateizm nie powstał dzisiaj . Już w Biblii Psalmista powtarzał :”Mówi głupi w swym sercu : Nie ma Boga”(Psalm XIV) .Dopiero jednak 

w naszych czasach przeprowadzonego systematyczną teoretyzację , niesłusznie uważaną za naukową i wprowadzono ateizm w praktykę w skali grup ludzkich , a nawet całych wielkich narodów i krajów . Rozpowszechnienie ateizmu pociąga za sobą kolejne niepokojące zjawiska , takie jak : świecka koncepcja natury , sekularyzacja społeczeństw , napór ideologii , wybijania się nauk 

o człowieku , nawet agnostycyzm i powstawania nowoczesnego neopozytywizmu .
 Te wszystkie teorie są próbą zastąpienia Boga , wykorzenienia go z serca człowieka i wykorzenienia Boga ze społeczeństwa ludzkiego .Takie społeczeństwo i taki człowiek , który odrzuca podstawową prawdę 

o rzeczywistości , kto samego siebie czyni miernikiem wszystkiego i w ten sposób stawia siebie na miejscu Boga , kto bardziej lub mniej świadomie myśli , że bez Boga , Stworzyciela świata , bez Chrystusa , Odkupiciela ludzi , może wystarczyć sobie , kto zamiast szukać Boga , biega za bożkami , jest przez to ciągle w ucieczce od prawdy jedynie dającej oparcie i schronienie . Powyższa refleksja napawa troską Jana Pawła II , który w swoim nauczaniu wielokrotnie przypomina , że jedyna prawda tkwi w Chrystusie , który chce towarzyszyć dojrzewaniu człowieka w jego człowieczeństwie .
Jak bowiem głosi Ewangelia :”Oddajcie cesarzowi to , co należy do cesarza , a Bogu to , co należy do Boga(Mt 22 , 21) .Słowa te stają się , zdaniem Ojca Świętego , kluczowym hasłem na drodze do przezwyciężania napięcia pomię-

dzy naszym byciem - w świecie , a naszym byciem - ku Bogu .
 

      Jan Paweł II powołując się na słowa Biblii przypomina , co grozi ludziom , którzy nie postępowali zgodnie z rozumną znajomością Boga :”A ponieważ nie uznali za słuszne zachować prawdziwe poznanie Boga , wydał ich Bóg na pastwę na nic niezdatnego rozumu , tak też czynili to , co się nie godzi . Pełni są też wszelakiej nieprawości , przewrotności , chciwości , niegodziwości.”

(Rz 1 , 28-29).

Obniżenie moralności , zarówno w polu społecznym jak i w zakresie osobistym , spowodowane przez nieposłuszeństwo prawu Bożemu wpisanemu w serce człowieka , jest najstraszniejszym zagrożeniem dla poszczególnego człowieka

i dla całej ludzkości .

   Jedną z największych bolączek współczesnego świata jest podważenie roli

i funkcji kobiety - matki w każdej rodzinie . Już Paweł VI stwierdził , że : ”W chrześcijaństwie , bardziej niż w jakiejkolwiek innej religii , kobieta od samego początku cieszy się szczególną godnością , którą poświadcza wielokrotnie Nowy testament .”
 Jan Paweł II w swoim nauczaniu także wielokrotnie podkreślał , że „stwarzając człowieka mężczyzną i kobietą , Bóg obdarza godnością osobową w równej mierze mężczyznę i kobietę .”
 Z kolei Bóg w najwyższym stopniu podnosi godność kobiety . Staje się to w momencie , w którym Dziewica z Nazaretu poprzez zjednoczenie matki z synem staje się rzeczywiście matką Boga .
 Taka rzeczywistość wyznacza istotny horyzont rozważania o godności

 i powołaniu kobiety .Pragnąc wcielić się i wejść w ludzka historię , Jezus chciał mieć Matkę , Najświętszą Maryję , i tak wyniósł kobietę na najwyższy 

i zadziwiający szczyt godności . W swej godności osobistej jako dzieci Bożych , mężczyzna i kobieta są absolutnie równi . Równość ta realizuje się 

w szczególności we właściwym małżeństwie i rodzinie dawaniu się obojga dzieciom . Jan Paweł II docenia i pochwala specyficzny i niezastąpiony wkład , który zwłaszcza dzisiaj kobieta może wnieść i rzeczywiście wnosi do wspólnego dobra

 , w ład publiczny i w dziedzinie pracy .
 Wyposażona przez Stwórcę we wrodzone dary : głęboką wrażliwość oraz wyczulone poczucie konkretu 

i umiaru , jest wezwana do tego , ażeby wraz z mężczyzną przyczyniać się do wzrostu społeczeństwa sprawiedliwszego i bardziej ludzkiego .

      Nie zapominając o równości mężczyzny i kobiety należy stwierdzić , że niewiasta dzięki większej spostrzegawczości i subtelniejszemu taktowi 

w poznawaniu i rozwiązywaniu delikatnych problemów życia domowego 

i rodzinnego swoje posłannictwo winna odnaleźć w służbie rodzinie . Ojciec Święty poświęcenie kobiety rodzinie nazywa misją , do której potrzebne jest przygotowanie i odpowiedzialna dojrzałość .
 Praca kobiety w domu musi być należycie doceniona i gruntownie dowartościowana , albowiem jest ona istotną częścią dobrej organizacji społeczeństwa i ma olbrzymi wpływ na zbiorowość , wymaga stałego i całkowitego poświęcenia , cierpliwości , panowania nad sobą , wielkoduszności , zmysłu twórczego ,  dostosowania się ,  ducha męstwa w rzeczach nieprzewidzianych , współdziałania w tworzeniu dochodu o bogactwa , pomyślności i wartości ekonomicznych .
 Jakże często jednak bywa , że rola kobiety , która poświęca swą rodzinę w imię awansu społecznego . nastawienie to rodzi bardzo gorzkie owoce , jak pogardę dla kobiet , niewolnictwo 

, pornografię , prostytucje i wszelkie najrozmaitsze dyskryminacje spotykane na polu wychowania , na polu zawodowym , przy wynagradzaniu za pracę itp. 
 
       Nie brak głosów , które kwestionują rolę kobiety w rodzinie . W różnych środowiskach spotyka się postawy i dążenia , które umniejszają szacunek należny macierzyństwu , a czasem są mu otwarcie wrogie , uważają je bowiem za sprzeczne z wymogami produkcji i konkurencyjnej wydajności 

w społeczeństwie przemysłowym .Nie można więc zapominać , że rodzicielstwo jest najwyższym posłannictwem kobiety . Macierzyństwo , jak przypomina Jan Paweł II jest owocem małżeńskiego zjednoczenia mężczyzny i kobiety , owego biblijnego „poznania” , jakie odpowiada „jedności dwojga w ciele” , w ten sposób zaś urzeczywistnia ono - od strony kobiety -  ów szczególny ”dar z siebie samej.”
 dar wewnętrznej gotowości na przyjęcie i wydanie na świat dziecka jest związany ze zjednoczeniem małżeńskim . Dlatego Kościół potępia każdą próbę zniszczenia jedności małżeństwa poprzez praktykowanie poligamii 

i wszelkie próby zerwania więzów małżeńskich przez rozwód . Małżeństwo powinno być otwarte na przekazywanie ludzkiego życia . Ojciec Święty naucza

 , że to Bóg chciał , aby związek miłości męża i żony był źródłem nowego życia . W ten sposób pragnie On dzielić z małżonkami swoją stwórczą moc

, obdarzając ich siłą rozrodczą. Bóg pragnie , aby ta zdumiewająca moc tworzenia nowego życia ludzkiego była przyjmowana z ochotą i miłością przez parę ludzi 

, którzy dobrowolnie wchodzą w związki małżeńskie . Stąd też rodzicielstwo posiada swoją wielką godność , zagwarantowaną przez Boga .

      Tymczasem współczesne społeczeństwa zapominają o tej podstawowej prawdzie , jakże często dopuszczając się tego , co Sobór Watykański II nazywa „Okropnym przestępstwem” , czyli aborcję . Jan Paweł II często powołuje się na ustalenia soborowe , które w kwestii „spisku przeciw życiu” określają „wszystko co godzi w samo życie , jak wszelkiego rodzaju zabójstwa 

ludobójstwa , spędzanie płodu , eutanazja i dobrowolne samobójstwo ; wszystko , cokolwiek narusza całość osoby ludzkiej , jak okaleczenia , tortury zadawane ciału i duszy , próby wywierania przymusu psychicznego ; wszystko , co ubliża godności ludzkiej , jak nieludzkie warunki życia , arbitralne aresztowania 

, deportacje , niewolnictwo , prostytucja , handel kobietami i młodzieżą ; a także nieludzkie warunki pracy , w których traktuje się pracowników jak zwykłe narzędzia zysku , a nie jak wolne , odpowiedzialne osoby; wszystkie te i tym podobne sprawy i praktyki są czymś haniebnym i zakażającym całą ludzką cywilizację.”

      W świetle nauczania Kościoła od momentu poczęcia , poprzez wszystkie kolejne stadia , życie ludzkie jest święte , ponieważ stworzone jest na obraz

 i podobieństwo Boga .
 Jest ono  bezcenne , ponieważ jest darem Boga , 

a kiedy Bóg daje życie , daje je na zawsze . Ktokolwiek usiłuje zniszczyć życie ludzkie w łonie matki , nie tylko narusza świętość życia , wzrostu i rozwoju jednostki ludzkiej , przeciwstawiając się tym samym Bogu , ale również występuje przeciwko społeczeństwu , podważając szacunek dla życia ludzkiego w ogóle . W czasie wizyty w Polsce Jan Paweł II nauczał : „Jeśli się naruszy prawo człowieka do życia w tym momencie , w którym poczyna się on jako człowiek pod sercem matki , godzi się pośrednio w ład moralny , który służy zabezpieczeniu nienaruszalności dóbr człowieka .Życie jest pierwszym wśród tych dóbr .”
Niestety , w sumieniach współczesnych zaciera się świadomość

 , że bezpośrednie odebranie życia jakiejkolwiek niewinnej istocie , zwłaszcza na początku jej egzystencji jest absolutnym i ciężkim wykroczeniem moralnym .

      Korzenie tych praktyk tkwią w hedonistycznej i nieodpowiedzialnej postawie wobec życia płciowego i 

oparte są na egoistycznej koncepcji wolności , która widzi w prokreacji przeszkodę dla pełnego rozwoju osobowości człowieka . Samolubna pogoń za przyjemnością , swoboda seksualna i strach przed wiązaniem się na stałe - to siły destrukcyjne , które zagrażają także życiu nienarodzonemu i są jednymi 

z największych zagrożeń współczesnej rodziny chrześcijańskiej .
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